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  Pewnego szarego popołudnia, abyła to środa, pani Top otworzyła drzwi wejściowe. Stała za nimi Grubaśna Wróżka.


  – Czy to Valance Road numer siedem, apani jest mamą Thomasa Topa? –zapytała wróżka.


  Pani Top spojrzała na nią nieco zaskoczona.


  – Tak –odpowiedziała –ale sądzę, że zaszła jakaś pomyłka. Musieliśmy odwołać przyjęcie urodzinowe Thomasa.


  Grubaśna Wróżka poprawiła okulary iprychnęła gniewnie.
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  – Ale ja tu mam wyraźnie napisane, że jestem wezwana na dzisiaj, czwartego maja, na godzinę piętnastą, wdziewiąte urodziny Thomasa Topa –odrzekła Grubaśna Wróżka zdecydowanym tonem. –Aumnie nie zachodzą żadne pomyłki.


  – Nie rozumiem. Ja nikogo na dzisiejsze urodziny Thomasa nie zamawiałam. To znaczy, chciałam powiedzieć, zawsze zamawiamy na jego urodziny pana Łyżeczkę, magika. Ale nigdy nie prosiłam ożadną wróżkę – wyjaśniła pani Top.
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  – Nas nikt nigdy nie zamawia, droga pani –oznajmiła Grubaśna Wróżka. –Nasze przyjście zawsze jest niespodzianką.


  Pani Top była coraz bardziej zakłopotana.


  – Tak się składa, proszę pani, że urodzinowe przyjęcie nie odbywa się dzisiaj, ponieważ Thomas zachorował. Musieliśmy wszystko przełożyć. Będziemy obchodzić jego święto wdniu urodzin mojego męża.
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  – Rozumiem, ale ja przyszłam tu jedynie, żeby złożyć mu życzenia. Wmoim zleceniu nie ma nic ozabawianiu dzieci czy ozapewnianiu im rozrywek.


  – Ach, tak –odetchnęła zulgą pani Top. –To będzie taki śpiewany telegram? Zupełnie nie wiem, kto też mógł panią przysłać.


  – Na pani miejscu wogóle nie zawracałabym sobie tym głowy –poradziła szeroko uśmiechnięta Grubaśna Wróżka.


  Thomas leżał włóżku. Czuł się okropnie, bolało go gardło iwszystkie kości. To wirus, jak poinformował jego mamę lekarz. Chłopiec miał leżeć wciepełku, aż poczuje się lepiej. Tyle że dzisiaj przypadały jego urodziny, aon czuł się coraz gorzej.


  Dotychczas dostał książkę otechnikach łowienia ryb dla początkujących od swojego taty, długopis od mamy, brązowy sweter od ciotki Maud ifunta przyklejonego taśmą samoprzylepną do starej, bożonarodzeniowej kartki od wuja Alfiego. Nie było to nic wspaniałego. Nagle do pokoju weszła mama znajgrubszą wróżką, jaką chłopiec kiedykolwiek wżyciu widział.


  * * *
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